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Miłośc iwy  g ło s  
Ojca Świętego.

Znów Je5o  Św iątobliw ość Papież 
B enedykt XV zw raca się z serdeczne- 
mi miłościwemi słowy do narodu  na­
szego Nie jest to specjalne jakieś o- 
rędzie, k ró tka jedynie odpow iedź na 
adres B iskupów  polskich, wystosowa 
ny do O jca św. Odpowiedz' ta  n a d e ­
szła z Rzymu na ręce J . E. Arcybi- 
skups-m etropolity  lwowskiego, ks. dr, 
Józefa B iltzew skiego i brzmi w dosło­
wnym przekładzie jak’następuje:

„Czcigodni Bracia, Pozdrowie­
nie i Apostolskie Błogosławieństwo.

Ze wspólnego waszego listu 
płynie ku Nam to samo przykład* 
ne przywiązanie i cześć, która — 
jak Nam wiadomo—wyróżnia nie- 
tylko biskupów, ale i duchowień­
stwo całe i lud katolicki Polski. 
A nie myślcie Czcigodni Bracia, 

jakobym  w miłości i oddaniu 
®chciał się wam dać wyprzedzić. 

Od dawna bowiem tkwi w mej 
duszy umiłowanie narodu wasze­
go zgoła osobliwe, które dziwnym 
sposobem wzrasta teraz, na wi­
dok _ tych  licznych, a ciężkich nie-

j szczęść, co was skutkiem tej woj- 
‘ ny już prawie przygniotły.

Zwróciły one, jak wiecie, oj­
cowskie me ku wam współczucie 
i nad jednem tylko boleję, źe 
czynna pomoc z mej strony nie 
mogła dorównać wszystkiemu, 
czego całem goręcem sercem wam 
życzę. Atoli nie ustaję nigdy w 
modłach moich do Boga nieprze­
branego w miłosierdziu, aby wam, 
Czcigodni Bracia i całej jPolsce z 
pomocą przyspieszyć raczył, by i 
gorycz dni teraźniejszych złago- 
godził i wszystkie słuszne pra 
gnienia wasze zaspokoił.

Błogosławieństwo apostolskie, 
które wam wszystkim, Czcigodni 
Bracia, jak i Duchowieństwu i od­
danemu waszej pieczy ludowi, mi­
łościwie w Panu udzielamy, niech­
że wam będzie łaski i opieki Bo­
żej poręką, a mojej życzliwości 
dowodem.

Dan w  Rzymie u św . Piotra 
10 grudnia 1915 w  drugim roku 
naszego Pontyfikatu**.

Benedykt PP. XV.

Z widowni wydarzeń.
iw
J W iuiiiii rosyjskiej

Według wiadomości otrzymanych w 
Sztokholmie ostatnie posiedzenie ko ­
misji budżetowej Dumy jest uważane 
przez prasę piotrogrodzką, jako fakt 
historyczny. Minister Chwostow wy­
głosił wielką mowę, unikając jednakże 
w niej poruszenia kwestji, związanych 
wewnętrzną polityką rosyjską. Posie­
dzenie to trwało od 9 rano do 1 i pół 
po północy. Zgromadziło się na niem 
100 posłów i 30 przedstawicieli władz.

O przebiegu rozpraw surowo cen­
zurowane sprawozdania dają bardzo 
niedokładny obraz. Poseł ekoteryno 
sławski wyraził pogląd, że wojaa jest 
przegrana. .Stoimy w obliczu ogólne 
go zamętu i zapytujemy: dokąd tego 
będzie?* Naród jest wojną zmęczony 
i szuka ukojenia w zabawach. Oprócz 
prawdziwych wrogów są jeszcze p ra­
wicowcy, których cieszy nieszczęście 
narodowe, ponieważ pragną oni i dą­
żą do zawarcia oddzielnego pokoju*.

Chwostow odpowiedział w wielkiem 
Podnieceniu, źe nie może zrozumieć, 
skąd pochodzą pogłoski o pokoju od- 
dzielnym, W kołach rządowych o tern 
nic nie wiadomo. Wielką burzę wy­
wołała również mowa posła Kieren- 
skiego, który poddał ostrej krytyce po 
"tykę gwałtów Chwostowa i zobrazo­
wał rewolucyjny nastrój kraju.

Chwostow wymijająco dał do zro­
zumienia, że normalną jego działalność, 
jako ministra spraw wewnętrznych krę­
puje prezes ministrów, Goremykin.

Rosji prosi Japonię o ponoć,
Do Sztokholmu donoszą:
W. ks. Jerzy Michałowicz wyjechał

do Japonii na koronację mikada. Wia­
domo jednak, że podróż ta ma inne 
znaczenie, wybitniejsze. Jedzie bowiem 
z nim razem korespondent do spraw 
japońskich przy rosyjskim sztabie ge­
neralnym, pułk. Mucharow, i dyrektor 
min. spraw zewn., Kozakow.

Przed wyjazdem odbył aię szereg 
narad dyplomatycznych z udziałem 
ambasadora japońskiego, Montono, i 
japońskiego agenta wojskowego, gen. 
Nakasima. Oprócz oficjalnych życzeń 
cesarza rosyjskiego, w ks. Jerzy Mi­
chałowicz wiezie list cesarza, zredago­
wany przez Kozakowa i kontrasygno 
wany przez Goremykina i Sazcnowa.

List zawiera prośbę o pomoc J a ­
ponii zarówno na lądzie, jak i na roo 
rzu podczas obecnej wojny. W skaza­
no przytem na zagrożone interesy J a ­
ponii na morzu Sródziemnem i w E- 
gipcie, skąd droga prowadzi do Japonii.

B ts z t p s in l i  w Salonikach.
Do poniediiałku wieczorem zaaresz­

towano w Salonikach przeszło tysiąc 
osób. Następnej nocy dokonano licznych 
rewizji domowych wśród mieszkańców 
Solunia i aresztowano ponownie prze 
szło 100 poddanych państw central­
nych.

Rząd grecki jest z powdu tego po­
stępowania wielce rozgoryczony i pro­
testuje, ale protest nie odnosi żadnego 
skutku. Generał Serrail oświadczył w 
rozmowie prywatnej, że usiłuje wy­
tworzyć sytuację taką, aby zmusić 
Grecję do decyzji, chociażby miała iść 
przeciwko sprzymierzeńcom. Dziwnem 
wydaje się oświadczenie francuskiego 
posła w Atenach, że nie wiedział nic 
o zarządzeniach władz wojskowych, i

że nie ma z niemi nic wspólnego.
W sprawie aresztowań w Saloni­

kach donosi „Ccrriere dela Sera", że 
żandarmi francuzcy otrzymali w dniu 
1-go stycznia rozkaz aresztowania 30 
osób, które były znane notorycznie z 
tego, że uprawiały szpiegostwo. W iel­
kie wrażenie wywołało aresztowanie 
młodej niewiasty, zatrudnionej w orkie­
strze teatru miejskiego z pochodzenia 
Rumunki austrjackiej i jednej eleganc­
kiej Francuzki, zatrudnionej również w 
orkiestrze.

Aresztowania dokonano podczas 
przedstawienia. Nie ulega żadnej wą­
tpliwości, że w dniach następnych od­
bywać się będą dalsze aresztowania.

Na Wschodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej 

kwatery donoszą d. 5 stycznia.
„Sytuacja bez zmiany*.

Komunikat austrjacki.
W IEDEŃ. (BTW.). Urzędow o d o ­

noszą dn ia  5 stycznia:
„W ojska nasze  w G alicji w schod­

niej i na granicy Bukow iny walczyły 
zw ycięsko w czoraj "na w szystkich 
punktach. Na froncie k esarabsk im  
n ieprzy jaciel w znowił w p ierw szych 
godzinach popołudniow ych silny o- 
gień działowy. A tak  piechoty sk ie  
row ał się pow tórnie n a  nasze p o ­
zycje koło Toporow ca i na  granicy 
państw ow ej na w schód od R arancz. 
A taku jący  szli w n iek tó rych  m iej­
scach  w  szeregach  ośm iokrotnych 
na  nasze  linie. Kolumny przeciw ni­
k a  rozb ijały  się  o p rzeszkody  n a­
sze, a le  p rzew ażnie już i  w cześniej, 
ponosząc w ielkie s tra ty . Pułk i kro- 
ack ie  i południow o-w ęgierskie w spó ł­
zaw odniczyły w  najcięższych w a­
runkach  w zaciekłym  opo r/e . A taki 
R osjan  na  szańce przedm ostow e 
koło U ścieszka i  w okręgu Jazło  
w ic spo tka ł los podobny, jak  i kolo 
Toporow ca. D alej na  północ n ie  było 
żadnych w ydarzeń  szczególnych".

Walki o Czerniowce.
WIEDEŃ' (BTW.). O rgan m a 

d z iarsk i , P esti N aplo" dono si, źe 
R osjanie usiłu ją zająć ponow nie sto­
licę  B ukow iny Czerniowce, bez 
w zględu n a  w ielk ie s tra ty  w ludziach 

w m aterja le  w ojennym  W  A ustrji 
są zdania, iż R osjanom  chodzi przy 
tern o w yw arcie odpow iedniego n a­
cisku  na  Rum unię.

Cesarz Mikołaj o pokoju.
PIOTROGRÓD. (BTW.). Podczas 

parady  wojskowej przem aw iał cesarz 
do oficerów: , B ądźcie pew ni, że, 
jak  pow iedziałem  na początku  woj­
ny, pokoju zaw ierać n ie będę p rzed  
tern, zanim  n ieprzy jaciela  nie w ypę­
dzim y z k raju , i że pokój zaw arty  
zostanie tylko w zgodzie z naszym i 
sprzym ierzeńcam i, z k tó rym i je s te ś­
my złączeni n ie  tylko trak ta ta m i p a ­
pierow ym i, a le  tak że  przyjaźnią 
p raw dziw ą i k rw ią".

Rosyjska kwatera głńwaa.
KOLONIA. (BTW ). W edług otrzy­

m anych tu w iadom ości, ro sy jska

k w a te ra  głów na znajduje się obec­
n ie  w M ohylowie. Tam też  p rzeby ­
w a cesarz  rosy jsk i, m inister wojny, 
gen, Poliw anow  i gen. Pau.

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa­

tery donoszą dnia 5 stycznia:
„W różnych miejscach frontu—wal­

ka artyleryjska i minowa",

Bomby na Calais.
FRANKFURT. (B T W ). W edle 

„F rank fu rte r Zeitung" donosi „Petit 
Jo u rn a l"  z Calais: Pod osłoną chm ur 
udało  się  „gołębiow i" przelecieć 
ponad  i> iastem  i zrzucić trzy  bom ­
by. Trzy osoby zosteły zranione. 
Samolot, na k tóry  forteczne dzia ła  
obronne sk ierow ały  ogień, uszedł 
n ieuszkodzony.

Przymusowi służoi wojskowi.
LONDYN (BTW ). B iuro R eute 

ra  donosi: ,W  piątek  zeb ra ł s ię  P a r ­
lam ent Praw dopodobnie rozpraw y 
w kw estji przym usow ej służby w oj­
skow ej potrw ają tydzień . Ogólnie 
oczekują, że służba w ojskow a przy­
ję ta  zostanie, jeżeli n ie  jednogłośnie, 
to olbrzym ią w iększością  Rów nie 
pew nem  p raw ie  jest, że Irlan d ja  n ie 
będzie  objęta now em  praw em .

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej k w a ­

tery  donoszą dnia  4 s ty czn ia :
„Sytuacja bez  zm iany".

Komunikaty austrjackie.
WIEDEŃ (BTW,). Urzędowo do­

noszą dnia 5 stycznia :
„Wobec lepszych warunków atmo­

sferycznych wczoraj po południu oży­
wiła się działalność artylerji na calvm 
froncie nadbrzeżnym. W okręgu Krn 
i koło Oslarii doszła do wielkiego na­
pięcia. Odparto nowy atak na okopy, 
zajęte przez wojska nasze na północ 
od Dolje, i atak przy pomocy grana­
tów ręcznych na pozveje nasze na 
północ od Monte San Michele. Lotni­
cy nasi rzucili bomby na budowle woj­
skowe w Ala i Strigno*.

*
WIEDEŃ. (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 5 stycznia :
,Na Bałkanach żadnych zmian nie

ma .

Król Macedonii
WIEDEŃ. (BTW.). G azety bu łgar­

sk ie  donoszą, że k ró l F erdynand  m a 
się w krótce ogłosić „królem  M ace­
donii".

|W ypuszczenie konsulów.
PARYŻ (BTW.) A gencja H avasa 

donosi urzędow o: „A resztow ani w 
Salonikach  konsulow ie n ieprzy jaciel­
scy, którzy zostaną p rzew iezien i do 
M arsylji, będą potem  p rze transpo r­
tow ani do granicy szw ajcarskiej".
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Koalicja a protest Grecki.
LUGANO. (BTW.). „Idea Nazio- 

nale' donosi, źe mocarstwa czwór- 
porozumienia nie dały żadnej odpo­
w iedzi na protest Grecji. Posłow ie  
ograniczyli s ię  tylko do zapewnie­
nia rządu greckiego, źe poproszą 
Sarraila o wyjaśnienie przyczyn a- 
resztowania i zakomunikują je rzą­
dowi greckiemu.

Lądowaoii wojsk sprzym ierzeńców .
BERLIN (BTW ), Pisma niem iec- 

kie dowiadują się, źe w zatoce Or- 
phani, położonej niedaleko od Salo­
nik, zawinęło 30 okrętów transpor­
towych z wojskiem  francuskiem i 
angielskiem . Rozpoczęto natychmiast 
pospieszne lądowanie.

Ofensywa na Bałkanach,
SOFIA. (BTW ). „Dnewnik" u- 

trzymuje na podstaw ie pewnych in­
formacji z kół wojskowych, iż w  
najbliższym już czasie ma nastąpić 
na Bałkanach ponowne rozpoczęcie 
powszechnej ofensywy

Nagroda za wiadomość 
o łodziach podwodnych.

RALONIKI (BTW ). Agencja Ha- 
▼asa ogłasza: W ładze angielsk ie
podają do ogólnej wiadom ości, źe  
każdy, kto zawiadomi o obecności 
aa morzu Egejskiem  niem ieckich  
łodzi podwodnych, otrzyma nagrodę 
w  w ysokości 50,000 franków.

Jednolitość frontu".
W sobotę ma się odbyć w Wie­

dniu posiedzenie Kola Polskiego, w 
którem po raz pierwszy wezmą udział 
posłowie socjalistyczni, jako członkowie 
Koła.

W najbliższych dniach potem na 
stąpi reorganizacja Naczelnego Komite­
tu Narodowego. Wstępują doń z po­
wrotem konserwatyści wschodnio-gali­
cyjscy (podolacy). Członkiem N. K. N. 
ma zostać również prof. Stanisław Głą- 
bińsai, przywódek galicyjskiej demokra­
cji narodowej. Prezesem N. K, N. bę­
dzie Leon Biliński, prezes Koła. W ten 
sposób działalność N. K. N. i Koła Pol­
skiego zostanie ujednostajniona. Główne 
kierownictwo spocznie zapewne w rę ­
kach komisji politycznej Koła. N. K. N. 
będzie w pewnej ‘mierze egzekutywą 
tej komisji.

Tym sposobem Polacy w Ga­
licji po scysjach i nieporozumieniach, 
osiągają znów tak pożądaną „jednoli­
tość frontu”.

I dnia na dzień.
Dn. 7 \l.

Ł Sosnowca
„Wydział wydawaiclw fichnicznych".

Czytelnicy nasi, interesujący się 
sprawą zorganizowania pomocy dla in­
teligencji, pozbawionej chwilowo możno­
ści zarobkowania, pamiętają zapewne 
artykuł p. t, „Polscy technicy", zamie­
szczony w „Kurjerze Zagłębia”. W a r ­
tykule tym uzasadniliśmy potrzebę pod­
jęcia wydawnictw technicznych, głównie 
przekładów z języków obcych, tak dla 
wypełnienia licznych luk w naszej lite­
raturze technicznej, jak i w celu do­
starczenia pracy chwilowo bez zajęcia 
będącym wykształconym technikom. 
Wspomnieliśmy też o zmierzających do 
tego celu zabiegach grona inżynierów 
tutejszych z dyrektorem T, Gayczakiem 
na czele.

Sprawa ta weszła obecnie w nową 
fazę. Jak się dowiadujemy, ujęło Ją w 
swoje ręce tutejsze Stowarzyszenie 
Techników, które na ostatniem posie 
dzeniu Zarządu postanowiło utworzyć 
w swem łonie „W y d z i a ł wy d a w -

n i c t w  t e c h n i c z n y c h " .  Jedno­
cześnie wybrano komisję, której powie­
rzono opracowanie ściślejszego progra­
mu działania. W skład komisji weszli 
inżynierowie: J. Brzostowski, T. Gay- 
czak. W. Janiszewski, S. Rudowski i 
M. Tepicht.

Komisja, która do prac swych już 
przystąpiła, postanowiła przedewszyat- 
kiem ustalić spis domniemanych współ­
pracowników. W tym celu zwraca się 
za naszem pośrednictwem do wszyst­
kich osób, które w charakterze auto­
rów lub tłomaczów pragnęłyby wziąć 
udział w projektowanych pracach wy­
dawniczych, o niezwłoczne skomuniko­
wanie się z nią. W zgłoszeniach na­
leży wskazać: stopień naukowy lub
przebieg stud ów, języki obce, jakimi 
włada kandydat oraz specjalność, w 
zakresie której głównie pracował, lub 
też dziedzinę, z której najchętniej pod­
jąłby się pracy — ewentualnie tytuł 
samego dzieła.

Zgłoszenia przesyłać należy do inż. 
M. Tepichta, Sosnowiec, fabryka Fitzne- 
ra tc Gampera.

— Pożyczki dła biednych. Na o-
statniem pesiedzeniu członków Sekcji 
wzajemnej pomocy, odbytem w dniu 
29 grudnia przyznano pożyczki 16 ro­
dzinom, składającym się z 73 osób, na 
ogólną sumę 232 rb:

— Kursy handlowe. Zarząd Sto­
warzyszenia pracowników handlowych 
ogłasza, że Kursy Handlowe przy Sto­
warzyszeniu z powodów od zarządu 
niezależnych, na razie nie zostaną ot­
warte. Po bliższe informacje osoby 
zainteresowane mogą zwracać się?do,p. 
Mizerka (II Tow. poż. oszcz.)

— Komitet żywnościowy prosi nas 
o umieszczenie następującego wyjaśnię 
nia: „Wobec wzmianki w „Iskrze" 
oświadczamy, że Konstantynów, który 
przed wojną nie należał do miasta, 
utworzył niezależny od tutejszego Ko­
mitet żywnościowy, istniejący dotąd. 
Komitet żywnościowy miasta Sosnowca 
na Konstantynowie sklepów nie posia­
da i chleba tam nie sprzedaje".

— Biuro loterji S. W. P., znajdu­
jące się w lokalu Towarzystwa pożycz­
kowo - oszczędnośeiowego (Fabryczna 
tl)  czynne jest codziennie od 6 minut 
15 do 7 minut 39 wieczorem z wyjąt­
kiem niedziel i świąt. W kasie cukier­
ni p. Ciechanowskiego są do nabycia 
bilety teiże loterji w każdym czasie

— W yjaśnienie. Milicja miejska 
otrzymała wyjaśnienie, iż pod słowem 
„gospody" użytem w rozporządzeniu o 
ruchu ulicznym, należy rozumieć hote­
le, domy noclegowe, cukiernie, kawiar 
nie, restauracje, winiarnie i t. p. za­
kłady, które mogą być otwarte do go­
dziny 11 wieczorem.

— Opłata od nbitych zwierząt. Z 
dniem 1 b. m. wprowadzoną została 
opłata od ubitych zwierząt poza obrę­
bem Sosnowca a przywożonych do mia­
sta. Mięso takie pomimo ostemplowa 
nia w miejscu uboju, musi być dostar 
czane do miejscowej rześni gdzie po 
oględzinach przez weterynarza, będzie 
powtórnie oznaczone stemplem rzeźni 
Sosnowieckiej.

— W  „Kino-Wiktorji" (gmach te­
atru zimowego) zespół aktorów pod 
kier. p. Zarębskiej odegra jutro i po­
jutrze sztukę ludową ze śpiewami „Za­
loty chłopskie”. Nadto nowy program 
obrazów kinematograficznych. Jutro w 
sobotę od godz, 3-ej do 6-ej specjalny 
program dla dzieci po cenach zniżo­
nych. Szczegóły w ogłoszeniu.

— Przejechani*. W środę doroż­
karz będziński Bindet Gitmann najechał 
na posterunkowego milicji Przewoskie- 
go, który pragnął G. zatrzymać. Prze- 
woskiego odwieziono na kurację.

— K a r y .  W łaśc ic ie la  dom u p rz y  ul. T o ­
w aro w e j N r. 8 In g ste ra  za p rz ep e łn ie n ie  m iejsc 

u stęp o w y ch  sk azan o  a a  10 m are k  k ary . R ów nież 
sk a z an o  n a  k a ry  p ien iężn e  k ilk u  sp e k u lan tó w  
z „czarn e j giełdy* tam u jący ch  ru c h  p rz e c h o d ­
n iów .

— K r a d z i e ż e .  O n egdaj lo k a to ro m  d o ­
m ów  k o le jo w y ch  na  S ta ry m  S o sn o w cu  s k r a ­
d z io n o  17 ku r. R e s ta u ra to ro w i n a  S ta ry m  S o ­
sn o w cu  p  c.ug lew skiem u złodz iej p o z ab ija ł w 
k o m ó rce  w szy stk ie  k a ry . L ejbusiow i K an to ro w i 
sk rad z io n *  k o n ia  w a rto śc i 300 ru b li.

1 Dąbrowy.
+  Rocznica narodowa. Za po­

zwoleniem miejscowego Komendanta 
pułkownika Balzara zorganizował się 
tu  komitet dla urządzenia obchodu ro­
cznicy Powstania Styczniowego, przy­
padającej w d. 22 b. m. Punktem kul 
minacyjnym obchodu ma być Wieczór 
koncertowy, na który się złożą: słowo 
wstępne o Powstaniu 1863 r, przeciw 
Rosji, utwory muzyczne, pieśni naro­
dowe i deklamacja poezji patrjotyeznych.

+  W izytator szkół W „Dzienniku 
urzędowym” czytamy: „W myśl re ­
skryptu c. i k. wojskowego generał gu­
bernatora z dnia 18 go grudnia 1915 r. 
zawiadamia się niniejszem Zarządy 
szkół, że Radcy szkolnemu dr. Marja- 
nowi Reiterowi powierzony został u- 
rząd „Wizytatora szkół (z wyjątkiem 
seminarjów duchownych) w obrębie 
austrjacko węgierskiego obszaru oku­
powanego w Polsce”.

4- Godzina policyjna w obwodzie 
dąbrowskim z dniem 1 stycznia 1916 r. 
przedłużoną została do 11 wieczorem. 
Restauracje, kawiarnie i cukiernie mo­
gą być otwarte do godz. 10 wieczorem.

Z różnych stron.
O Słuszna uwaga. „Deutsche War- 

schauer Zeitung" (nr. 116) w artykule 
swi m: „Die Sprachenfrage in den Yolks- 
schulen Polens" (Kwestja języka w 
szkołach ludowych Polski) pisze co na­
stępuje: „Jako najwyższe dobro kul­
turalne narodu uznać należy jego ję­
zyk. W nim wyraża się całe życie 'u- 
mysłowe danego narodu, w nim zysku­
je myśl narodowa swą jasność, dokład­
ność i różnolitość. Język jest dalej u- 
cieleśnieniem woli narodu, jako też naj- 
silniejszem jego ogniwem. Z tych po­
wodów zalicza się pielęgnowanie języ­
ka ojczystego oraz z niego powstałego 
piśmiennictwa do najgłówniejszych za­
dań pracy narodowej, w której właś­
nie szkoła ludowa musi brać odział 
wybitny w głęboko zrozumianym inte­
resie narodu. Szkoła musi postawić’ 
język ojczysty nie tylko jako język wy­
kładowy, lecz wogóle jako ośrodek ca­
łej nauki'*.

□  J. E. B iskup B aadu rsld  bawi 
obecnie w Warszawie.

□  A resztow anie aferzysty. W 
sferach handlowych Warszawy uczyni­
ło dużą sensację uwięzienie krociowe­
go aferzysty znanego, żyda litwaka Ro­
senberga. Był 'on ostatnio dostawcą 
mięsa dla intendentury niemieckiej, o- 
raz niedoszłym dzierżawcą monopolu 
mięsnego w m. Warszawie. Litman Ro­
senberg aresztowany został z polecenia 
władz niemieckich. Aresztowanie nastą­
piło wskutek doniesienia władzom, że 
na Rosenbergu ciążą przewinienia na­
tury kryminalnej. Zarzuty te potwier­
dziło pod przysięgą z górą 30 świad­
ków, znających bliżej Rosenberga i re­
krutujących się przeważnie z pośród 
hurtowników mięsnych. Resenberga a 
resztowano jeszcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia i fakt ten był trzyma­
ny w tajemnicv przez rodzinęa ferzysty.

□ Ofiara dla Warszawy. Generał- 
gubernator warszawski von Beseler 
przesłał na ręce księcia prezydenta su­
mę 5,000 marek dla ubogich miasta 
Warszawy.

O Skutki nierozwagi. W d. 30 ynj 
grudnia we wsi Wsmiślmie pod Zakro- 
czymiem, 17-letni Władysław Nawrocki, 
rozbijając na polu pocisk armatni wię­
kszego kalibru, wywołał wy buch. Wsku­
tek wybuchu padli trupem dwaj bracia 
Napiórkowscy, 18-letni Jan i 13-letni 
Zygmunt. Sprawcy nieszczęścia wybuch 
poobrywał palce u rąk i poparzył cia­
ło,

□ Napisy rosyjskie w Lodzi. Jak
dooosi „Gazota Łódzka", policja w kil­
ku dzilnicach zapisała do kary firmy, 
które nie usunęły napisów rosyjskich.

□  Za tek tu row e podeazwy. W 
Piotrkowie p. M Głowacka oskarżyła 
kupca Mejera Ryterbanda o oszustwo, 
popełnione w sposób, spotykany dość 
często. Żyd sprzedał jej trzewiki, za­
chwalając je, jako najlepszy,  ̂ najtrwal 
szy towar. Po kilku dniach atoli

podeszwy podarły się najzupełniej...
okiEMOj pod £ y były zro~ 

bione z tektury, pokrytej dowcipnie 
cienką skórką. Sąd skazał kup?a-oszu 
sta na 3 tygodnie aresztu i zwrot pje - 
niędzy, pobranych sza bezwartościowe 
chuwie.

□ W alka ze spekulacją. Na roz­
kaz komendy obwodowej władze poli­
cyjne w Lublinie zarządziły r e w iz ję  u 
Moszka Goldsanda, H rszka Jochela 
Gutweina, Mendla Rappaporta i Srula 
Tannenholtza, aby wynalrźć produkty, 
ukrywane w celu spekulacji Wynikiem 
rewizji było skonfiskowanie 15 worków 
mąki, 84 skrzyń cukru i 53 beczek nafty.

□ Przeciwko monopolowi wód- 
czanemu. Donoszą z Piotrogrodu, że 
minister finansów Bark zaprzeczył ka­
tegorycznie na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej wszelkim prgłes 
kom, jakoby rrząd rosyjski zamierzał 
wprowadzić po wojnie z powrotem mo­
nopol wódczany.

□ Zjazd m onarchistów . Z Piotro­
grodu donos/ą: Na odbytym tu świeże 
zjeńdzie monarchistów omawiano obszer­
nie groźby rewolucji. Osiągnięto prze­
konanie, że dalsza zwłoka w zwalcza- '  
niu rewolucyjnych dążeń byłaby zbro­
dnią. Z iskry rewolucyjnej może wy- g 
buchnąć olbrzymi pożar, o działalności- 
niszczącej. Należy zwrócić na to uw a­
gę monarchy,

□ Nowy skandal Do „Berliner 
Tageblattu" donoszą: „W wieiu mia
stach Rosji południowej policja wykryła 
towarzystwa, zajmujące się uwolnieniem 
powołanych do wojska. Zneleziono li­
czne świadectwa o niezdolności do słu­
żby wojskowej, zaopatrzone w podpis 
szefa sztabu. O popełnienie nadużyć 
oskarżeni są lekarze wojskowi i wyżsi 
urzędnicy lazaretów.

g  Dla Belgji. Amsterdamski „Han- 
delsblad” donosi z Brukseli, ze amery­
kański milioner Carnegie ofiarował k o \  
misji pomocy dla Belgji 70 milionów 
franków dla rozdania pomiędzy lud­
ność, która ucierpiała z powodu wojny.

□  Narady w Paryżu Warszawski 
„Kurjer Polski” donosi, że w ostatnich 
dalach bawił w  P a r y ż u  p . Roma* 
Dmowski. Równocześnie przybyli taas z 
Vevey (Szwajcarji) inni politycy polscy.

□ W ypadek w szpitalu Z Pitts- 
burga (Ameryka) donoszą, że w napa­
dzie wścieklizny zbegł jeden z pacyen- 
tów tamtejszego szpitala i pokąsał 
14 osób. Jedenaście z nich przewiezio­
no natychmiast do szpitala. Pomiędzy 
pokąsanymi znajduje sie jeden pastor 
i 4 lekarzy szpitalnych. Zbiegłego pa- 
cyenta zdołano obezwładnić, poczea 
wkrótce zmarł w szpitalu.

OFI ARY,
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Zgubiono
paseport wydany przez pow iat B ędzińsk i na i- 
m ię Katarzyna Bargiel. Łaskaw y znalazca raczy  
zw rócić  do „Knrjera* 23

Zgubioną
k siążeczkę Ii-ej kasy p ośyczk  U tzcjrędaośc io  
wej N r. 2x81 w ydaną na im ię Jó z e f*  T u lińak ie- 
ge za zwrotem  kosztów  i  u d o w o d n ien iem  o d e ­
brać ziożna w  biurze N aczelnika M iiicji Iwaa- 
grodzka 11 w S o sn o w cu s5

W yprzedaż
lam pek elektrycznych  oszczędn ościow ych  „Si- 
ri«s“ B -cia Z w olińscy i S-ka Starosoenow iecka  
Nr. 4____________________________________  2 4 -» _

Do wynaję ia 
obszerny lokal zdatny na w sselk iego  rodzaju 
in teresy  M odraejowska 22 1380 3 _

Na stacji
Staszyc D . Z. W . W. do sprzedania k lacz p ię ­
cio letn ia , szory angielskie, w ózek  k rak o w sk i p a ra  
hem ont i w * z r o b o c z y ^ ^ ^ ^ _ |ii<_||>>__—J ^ 3 ^ —

4 pokoje
i  kuchnia zaraz do w ynajęcia ulica M iła dom  
Szakugi
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Za pozwoleniem cenzury
MAZURKIEWICZ Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwaagredaka Nr. 7. 

niemieckiej w Sosnowcu.
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